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Sprawozdanie Koła p olskiego.
K om isya parlam entarna Koła polskiego rozesła ła  

wczoraj kom unikat, tatófy je s t  w łaściw ie spraw ozda­
niem K oła z jego działalności w ciągu dwócli la t 
ostatnich. K om unikat ten  podajem y w dosłownem 
brzm ien iu :

Po przeprow adzonej na posiedzeniach z 2 i 8 
lutego 1899 roku obszernej dyskusji, uchwaliło Kolo 
polskie rczo lucyę, dotyczącą sytuacyi politycznej i 
zapatryw ali swoich na cele środki polityki państw o­
wej. Rczolucya ta  zosta ła  ogłoszoną we w szystkich 
dziennikach.

molo polskie pojmowało zaw sze swoje obowiązki 
w ten  sposób, żc powinno niety lko brać udział 
w czynnościacli ustawodawczych, dla państw a i kraju 
potizebnyeb, lecz rów nocześnie zajmować sio ja k  
najusilniej popieraniem w szystkich ważnych spraw  
naszego k ra ju , któro się w m iarę rozwoju stosunków 
narodowych i ekonomicznych w yłaniać m uszą bcz- 
u kannie, a k tóre  w myśi o rgan izac ji państwowej 
pinszą być załatw ione w Y\ icdniu i m uszą szukać 
1 znania i przychj lnego ocenienia zo strony rządu, 
obowiązanego do strzeżen ia  zarówno in teresów  pań­
stwa, ja k  1 interesów  każdego k ra ju  z osobna.

W ostatnich dwócli lu tach, w których z p rzy­
czyn wiadomych prace ustaw odaw cze w Radzie pań- 

„♦ptwa uoznały gw ałtownego zatam ow ania, s ta ran ia  
• Kola skierowane były głównie ku spełnieniu te j dru- 

rbiT części swoich zadań. Z uczuciem Kumieimie spel- 
1 ufnego obowiązku, może Kolo polskie' spoglądać na 

l wyniki stara li swoich o częściowa: przyiinjm niej za- 
■’ spokojcnio tych potrzeb k ra ju  cyw ilizacyjnych i eko­

nomicznych- których Sejm krajow y sam odzielnie z a - /  
J-atwić nie ma możności.

J a k  dawniej, ta k  i te raz  mogłoby Kolo poprze­
stać na przekonaniu w łasnem , żc spełniało swój obo­
w iązek i n u e , z o k ra j, wmząc korzystne załatw ienie 
poważnej licziiy potrzeb, tom samem uzna dzialnl- 
Jiość Koła polskiego. Ponieważ jed n ak  szersza  publi­
czność nie może być bliżej obeznaną /  wynikam , tej 
działalności, obejm ującej calj obszar k ra ju , a  stąd  
wyniknąćby mogło niosprawiedliiye ocenienie, nchwui- 
]jjo Kolo polskie na posiedzeniu 3 lutego b. r., iż 
kom isya parlam entarna  K ola m a kom unikatem  podać 
do ogólnej wiadomości rezu lta ty  działalności Kola.

Niniej<- zem przedstaw ieniem  spełnia kom isya 
p arlam en tarna  dane sobie wyż wymienioną uchw ałą 
Kola polecenie.

Uniwersytety7 nasze otrzym ują coraz to nowe 
jnsty tucye i kliniki. W szechnica lwowska uzyska 
w roku bieżącym  fundusz na budówę nowego gmachu 
dla biblioteki. W szechnien krakow ska otrzym a, prócz 
nowej kliniki dla chorób w ew nętrznych, g run t pod 
budowę gm achu dla wj działu rolniczego, przy którym  
o tw artą  bed/Lc nowa stacy.i dośw iadczałno-rolnicza. 
NY tym samym czasie pow stanie we Lwowie rządow a 
szkoła liamllio,va w y/sza. Szkolą w eterynary jna  we 
Lwowie została  podniesioną do stanow iska szkoły 
w yższej (llochscliule) i wyposażoną odpowiednio. 
Spraw a budowy nowego gm achu ula szkoły p rzem j- 
siowmj w Krakowie je s t  b liską pomyślnego zała tw ie­
nia. P ow stała  w Jarosław iu  nowa szkoła rea lna . 
Utworzenie nowego gimnhzy 11111 i nowej szkoły re a l­
nej w7 zachodniej części k ra ju  je s t  w toku. D la  sc- 
niinaryuin żoaskiego we Lwowie, dla sem inarym n 
męskiego w  Sam borze i dla szkoły rea lnej w T arno­
polu budują się nowe gm achy. Subwencyo dla szkół 
zawodowych zostały znacznie podwyższone. Nowy ko­
ściół do użytku mlod-.ioży szkolnej pow stał we Lw o­
wie nie bez pomocy skarbu  państw a, k tó ry  był w ła­
ścicielem zniesionego k lasz to ru  pp. K larysek.

Sądownictwo nasze wzięło udział wt św ietnej 
dla wym iaru spraw iedliw ości, ja k  i dla doli sędziów 
reform ie procesu cywilnego i uzyskało przy tem  b a r ­
dzo znaczne pomnożenie personelu. Zw iększenie ilo­
ści sądów7 obwodowych i powiatowych w k ra ju  naszym  
zustanio rozpoczętcm , począw szy od roku i9 0 0  sto ­
pniowo w' m iarę dalszego przybytku sil sędziow skich 
i w m iarę budowy potrzebnych  gmachów sądowych.

W adm inistracy i skarbow ej polepszono bardzo 
<1 ira>ltiie e ta t, ta k  pod ■względem ilości, ja k  i jakości 
po: ad. W roku bieżącym  n astąp i pow iększenie, wyż- 

J 7-'vtaszcza posad, tak że  w adm inistracyi poli­
tycznej. U staw a pensyjna zabezpieczyła  w szystkim  
uczę likom 1 sługom spraw iedliw ie los ich wdów7 
i siero t, bunduezow i walów i siero t po grecko katoli­
ckich duszp, e t 17acl1 w7 Gułicyi p rzyznano żądaną 
subw encję . —  Uzysk ua w roku zeszłym  suńkeya 
ustaw  urzędniczych popraw iła dolę urzędników , pro­
cesorowa nauczj cieli i lu sz p a s te rz y ; do tego sam ego

celu zm ierza pro jek t ustaw j o placach służby pań­
stwowej.

Kolo polskie strzegło  pilnie potrzeb gospodar­
czych kra ju  i opiekowało się niemi przy  pomocy obo­
w iązanego do tego rządu.

Budowa kolei głównych i lokalnych postąpiła  
bardzo znacznie, —  D la budowy linii Lwów-Sam bor, 
g ran ica w ęgierska, zabezpieczone fundusze, budowa 
linii P rzew orsk, Rozwadów i Stryj-Chodorów w pe ł­
nym to k u ; Zakopane będzie w krótce dostępne ko­
li ją  szerokim  kolom publiczności pozakra jow oj; linia 
P rzew orsk-D ynów  otrzym a w yższą,' przez W ydział 
krajow y żądauą subwencyę.

Ulgi taryfow e, ja k  umożliwiały pow stanie i ro­
zwój szybki cukrowni przew orsk ie j, ta k  będą słu­
żyły w innych tak że  częściach k ra ju  rozwojowo me- 
którycli gałęzi rolnictw o i przem ysłu.

W  celu ukrócenia g ry  i uregulow ania handlu 
term inowi go na giełdach' zbożowych zwołano ankietę 
fachową. R cgulacya rzek  hędzie, p rzy  pomocy fun­
duszu m elioracyjnego, prow adzoną w szybszem  tem pie, 
a  sp raw a re g u la c ji D niestru  została  załatw ioną za­
sadniczo tak , że A\ ydział krajow y będzie w możności 
rozpoczęcia robót w najkró tszym  czasie. —  Cena 
kain itu  zosta ła  znacznie obniżoną, nnbyu7anie soli 
bydlęcej zostało ułatw ione i u p ro szczo n e; w arunki 
sprzedaży  soli kuchennej przez W ydział krajow y zo­
sta ły  niemało złagodzono.

W  spraw ie w yjednania u rządu wmgiorskiego 
zgody na obniżenie ccn . soli kuchennej w całej mo­
narchii, uchwalono, na  wniosek i za silnem popar­
ciem członków Kola, rczolucyę odnośną, a  rząd  
wobec wniosku o obniżenie ceny soli kuchennej zło- 
żył deklaracyę, d la  wniosku tego przychylną. Z po­
wodu wielkich k lęsk  elem entarnych, k tó re  naw iedziły 
G a lic y u *  rzyznal rząd  dwukrotnie znaczne subw;encyc.

e polepszenia na korzyść gorzeli! rol- 
riczyJiiLml w szczególne: pi pow iększenie kontyngen­
tu , na  A ustryę przypnuąjącego, umieszczono w p rze­
dłożonej ustaw ie o podatku wódczanym. Z abezpiecze­
nie k redy tu  rolniczego i wpływu cenzorów, delego­
w anych p rzez tow arzystw a rolnicze, na  jego wym iar 
w stawiono w7 nowym statucie bankowym. Dwie lilie 
bankow '0 zostaną  założono w kra ju , z wejściem  w ży ­
cie nowego sta tu tu .

W ypracow any, pod w'pływem K oła polskiego i 
jego pojedynczych członków p ro jek t ustaw y o n ie­
zwykłych ulgach co do należytości p rzy  przeniesie­
niu wdasności i nieruchomości m niejszych, zw łaszcza 
■włościańskich, ja k  niemniej p ro jek t ustaw y o znie­
sieniu m yt, byłyby już  dziś w eszły w życie, gdyby 
stosunki parlam entarne  nic były ta k  ubolewania 
godne.

W  przedłożone ustaw ie o pom orze nierogacizny 
umieszczono ‘ obowiązek top ien ia sz tuk  zarażonych ua 
koszt skarbu . Potrzebne co do pom oru zarządzenia  
zostaną wydane w czasie ja k

Uwzględniono skargi, 
okręgów, zamkniętymi! w czasie zarazy7 pyskowej 
i racicznej i żądające u m m ęcia sek a tu r w wywozie 
do kraiów  koronnych. Koło polskio popierało ja k  
najusilniej s taran ia , zdążające do słusznego wyko­
nania konwencyi w eterynaryjnej z Niemcami.

Je ż e li tedy kraj uzyska!, należne mu niezawo­
dni 1 wr nicjednem  polepszenia w arunków  swego roz­
woju duchownego i ekonomicznego, jeże li uzyskał to, 
nie jakoby  wynagrodzenie za  usług i polityczne Kola, 
lecz z tykał* obowiązku rządu  wobec pomnego swych 
obowiązków publicznych K oła polskiego, jeżeli naw et 
pew ną część tego polepszenia zaw dzięcza k ra j u s ta ­
wom i rozporządzeniom , wydanym  lub wydać się ma­
jącym  za współudziałem Kola d la  w szystkich k ra ­
jów; to s ta ran ia  Koła polskiego około zadośćuczynie­
nia potrzebom  kraju , nie mogą się, z na tu ry  rzeczy, 
zam knąć w tych ram ach w przeszłości i nie mogą 
się zaniknąć w przyszłości.

N iesłychanie w ażna i żyw otna spraw a poprawry 
finansów krajow ych przy  pomocy- powołanego do tego 
skarbu  państwowego, jakkolw iek  usun ię ta  przez r z ą d  
czasow7o z porządku dziennego, musi i nadal ć 
przedm iotem  energicznej akoyi ze strony  stronnictw 
autonom icznych. Koło polskie ubolcwm nad odro: ,e- 
niem te j spraw y, ja k  rów nież nad  tem, że jeg o  r’°" 
średnietw o w spraw ie gim nazyum  Cieszyńskiego, po­
ruszonej i prowadzonej p rzez posła śląskiego 1 członka 
Koła ks. Świeżego, nie odnSoiło skutku w całej pełni.

W praw dzie drięk i te j pomocy Koła uzyskano 
dla g irm azyum  ju ż  w roku 1897 nrawo charak te ru  
publicznego, a obecnie zapewnienie m a te ijn  ne trw a ­
łej jego egzysteucyi, w s z e l a k o  żądanie P o l ow ś l i ­
skich o jedno p r z y n a j m n ie j  gńm la: gum poi a e  r z ą ­
dowe je s t  tak  słuszne, że Koło polslae udzieli tak że

najkró tszym , 
żądające zm niejszenia

w przyszłości staraniom  o upaństw ow ienie gimnazyum 
cieszyuiskiego, najzupełniejszego poparcia.

W  tych 1 w szystkich innych kierunkach Kolo 
polskie nie ustan ie  w swych staran iach  około potrzeb 
leraju, pieczy jęgo  porunzonego.

K raj nasz znajduje się w7 przesilen iu  ekonomi- 
cznem. Rolnictwo w alczy ciągle z trudnościam i, h an ­
del, a  zw łaszcza przem ysł, na niskim sto ją  stopniu, 
w m iastach i na  wsi nie ustępuje nędza, zwrykiy 
sprzym ierzeniec rozkładu społecznego i politycznego.

S tan ten  w ym aga czujnego oka nietylko w kraju  
samym, lecz tak że  w centrum  państw o. K raj też  ufa 
Kołu polskiemu, ja k  św iadczy rezoiucy.i K ola se j­
mowego z grudnia roku zeszłego. Ale w siaitek  n a j­
świeższych zajść parlam entarnych  funkcjonu je  obecnie 
ty lko kom isya parlam entarna , z woli Koła zajęt.i, 
opieką spraw' krajow ych, a wr m iejsce uchwal R ady 
państw a ma w ejść na czas, da Bóg, niedługi §. l-l 
k o n sty tuc ji, ta k  niesym patyczny poczuciu konsty tu ­
cyjnemu, od wieków wyrobionemu, społeczeństw o 
polskiego.

Komisya parlam entarna , śwuadoma ciężkiej od­
powiedzialności swojej, a popierana, ja k  uotychczas, 
ja k  najgorliw iej p rzez m inistra d lr Galicja, będzie 
się s ta ra ła , być w zastępstw ie Koła polskiego rzeczn i­
kiem spraw  i in teresów  politycznyc < i ekonomicznj cli 
kraju . R ząd  zaś będzie ze swe strony wimen p a ­
m iętać, że to Kolo, zaw sze ta l: dbałe o dobro pań­
stwa-: i ’ tak  ofiarne dla silj7 zbrojnej i potęgi m onar­
chii, musi być utrzjnnanem  w zgodzie z opinią k ra ju  
przez chętne 1 przychj Ine ocenianie i spełnianie żą ­
dań Kola polskiego, k tó re  potrzeby  k ra ju  zna, o jego 
rozwój ekonomiczny i duchowy s ta rać  się ina prawo 
i obowiązek.

To też  kom isya p arlam en tarn a  m usi w im ieniu 
K ola polskiego i z mocy w yrażuego jego upow ażnie­
nia wypowiedzieć nadzieję, że rząd , którem u Koło 
nie bez ofiar udzielało trw ale  swego poparcia, uchro­
ni je  troskliw ością /t d o b f- Uraju, od zgubnych sku t­
ków7 konfliktu m iędzy zasadam i politycznem i, wiernie 
i s ta teczn ie  wyznawanem i, a  obowiązkiem  społocznym 
i ekonomicznym wobec k raju . Taldem  postępowaniem 
przychylnem  a  bezstronnem  w k ierunku  politycznym, 
zarówmo ja k  ekonomicznym, w  czasie bezparlam cntar- 
nym umożliwi rząd  krajow i i Kołu polskiemu dalsze 
trw ałe  jego popieranie.

T eM oB im  i telegraficzne depesze
, , S » l o w a

Zwołanie Sejmów.
W iedeń, 12 lutego. W iener Ztg- ogłasza p a ­

te n t cesarsk i zwołujący Sejm y: (rctMcyi, A u str ji gor- 
nej, M orawii i S alzburga na 20 lutego, D a m a c ji  
na 22 b. 111. a  Bukowiny na 25. b. m.

Z m i a n y  w  N a j * v .  T r y b u n a l e .
W iedeń. 12 lutego. O d r ę c z n e  pismo cesarsk ie . 

wystosow7ane do pierwszego p r e z y d e n t a  najw yższego 
trybuna łu  sądowmgo dra S i  r e m  a c a  z o k az ji 
prz niesienia no w stan  stałego spoczynku, w yraża 
mu n a jw d z ię c zn ie js i uznanie m ona-diy, a zarazem  
zaw iadam ia o nadaniu 11111 lVie, l 1/,1. , "  1 o rderu  
św. Szczepana z uwolnieniem o a .,s j .

Cesarz zamianował drugiego prezydenta, d ra  
K arola H abictinka, pierwszym prezydentem  najw yż­
szego trybunału sądowego, a p rezy d en ta  sen a tu  d ra  
E nfila  Steinbaciia drugim prezydentom  tegoż t r j  
bunalu.

N o w a  t w i e r d z a  p a n s l a w i z m u .

P e t e r s b u r g -. 13 lu tego. Odbyło się tu  p ier­
wsze posiedzeme^ kom isyi, organizującej „M acierz 
wszechslowi ińską . N a p rezesa  komisyi te j  powrola- 
no jednogłośnie red ak to ra  Siuieta  p. Komarowa. P iz , -  
stąpiono potem do w yboru podkom isyj. W ybrano  ro ­
sy jską , zaG iodnio-slow jańską, południowm-słowiańska.. 

™ a pierw sze w ydatni uczestn icy  ziożyii 5CJ rubli.

R ozrucny w  Lille.
Paryż, 12 lutego. W edle doniesienia Agencj i 

Hayasa, z L ilie , podczas w czorajszych zaburzeń  p rze­
ciw księżom , wybuchłych po pogrzebie dziewczyny, 
rzekom o zam ordow anej p rzez księdza, powybijano 
szvhj n iety lko w pewnym k lasz to rze  żeńskim , ale 
tłum  zwwficL się tak że  przeciw  innym budowlom. 
I  ta k  h. p. ^ w y b ija n o  żwficrciadlane szyby w wielu 
kaw ie-niach. Ż a u u a n n e r ja  wysta.pila zbrojno i a re ­
sz tow ała  wielo osób

Rów nież w edle doniesienia „A geicy i I la r a s a  
podczas przem ow y Sebastyana F a n ra  w  „M aison u u
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peupłe“ na tem a t rozruchów w  Lille, strze lił k toś 
% rew olw eru, ran iąc  jednego agen ta  policyjnego. 
W sku tek  tego polieya w kroczyła i przedsięw zięła 
k ilka aresztow ań.
Zgromadzenie sosyalistyczne w Krakowie.

Kraków, 13. lutego. P a rty *  socyalno-demo- 
k ra tyczna  urządziła  wczoraj po południu zgrom adze­
nie ludowe w hotelu „R oyal1'. Z agaił Szczepan K u ­
r o w s k i ,  przew odniczył M i s i o ł e k. R efera t na tem at 
absolutyzm u i parlam entaryzm u wypowiedział poseł 
Ignacy D a  s z y I  s k  i.

Omawiał on czasy absolutyzm u w A ustry i az 
do konstylucyi r. 1867. P ozosta ła  ona na papiei ze, 
w  rzeczyw istości panuje samowola biurokratyczna, 
czy to  wT dziedzinie wolności zgrom adzeń, czy to  sto ­
w arzyszeń, czy też pracy  w pai lamencie i państw ie.

D zisiaj nasta ła  chwila przełom u i toczy się za ­
sad n icza  walka o panowanie praw dziw ej k onsty tuc ji. 
[Partya socjalno  dem okratyczna p ierw sza  dala hasło 
do tego i w skazała  drogę. W  takiej chwili zasad n i­
czej Walki parlam en t zosta ł odroczony i rząd  w brew  
konstytucyi rządzi na  Dodstawie §. 14.

R ząd  ten  powinien ustąpić, skoro się pokazało, 
ie  nie m a większości. W  A ustryi mogłyby żyć naro ­
dowości w' zgodzie, gdyby chciały naśladow ać par- 
tyę socyalno-dom okratyczną, w której w yznania i n a ­
rodowości zgodnie pracują.

P . D aszyński uznaje po trzebę obrony narodo­
wości, ale  obrona swTej narodowości z rówmoczesną 
nienaw iścią drugiej je s t  tylko możliwa w domu wa- 
ryatów7, jakim  je s t  parlam en t austryacki.

Mowma ośw iadcza się za  parlam entem , który 
w yszedł z bezpośredniego tajnego praw a głosowania. 
Jak o  wzór u stro ju  państwowego, konstytucyjnego 
w skazuje mówca Stany Zjednoczone i radzi iść za 
niim, naśladow ać je .

N iezadow olnic.ie je s t  ogólne i b iada rządow i, 
k tó ry  nie dopilnuje, aby ono legalnie zaspokojone zo­
stało.

P a r ty a  soc. dem. ze spokojem w kracza w erę  
§. 14, nie pozwoli dotknąć praw  swmich i n ieza­
w odnie te ż  doczeka się upadku kr. Thuna.

Zgom adzenie zakończono uchwaleniem  rezolu- 
cyi i postanowieniem  w ysłania petycyi, zwróconej 
przeciw  rządom  na podstaw ie §. 14. i przeciwko g a ­
binetowi lir. Thuna.

Tajemniczy zgon.
Poznan, 13 lutego. T rag iczną  i tajem niczą 

■śmiercią zginął p. F ran c iszek  G li o c i e s z y ń s k  i, 
w łaściciel drukarn i i nak ładca W ielkopolanina. Z n a­
leziono go w sobotę popołudniu na lodzie, na  rzece 
Cybmie, od struny m iejscowości Zaw ad. L eża ł tw a­
rz ą  do lodu z rozkrzyzow anem i rękam i i m iał po­
p rzecinane żyły, u rąk , a  na  głowie i piersiach 
głębokie r a n y ; śladów  krw i żadnych obok niego 
nie było. N a lewym policzku m iał on przym ocowaną 
k a rtk ę  z tajem niczym  napisem : „Sizc 7V6.“

Samobójstwo zdaje  się być wykluczone i p ra ­
wdopodobnie Ch. padł ofiarą jakiegoś ak tu  zem sty. 
Z daje  się, że C hcrioszyński gdzieindziej zosta ł za ­
mordowany', a zwłoki jego  dopiero przyniesione; zo­
s ta ły  na lód, za  p/cm  przem aw ia wszelki b rak  śla ­
dów krw i. Z egarek zloty, pieniądze i obrączkę ślubną 
zło tą  p rzy  zm arłym  znalezono nietkn ięte .

W a r s z a w a ,  13 lutego. Powrót ks. Imieretyń- 
skiego do Warszawy nastąpić ma między 17 a 20 
b. m.

W a w z a w a ,  13 lutego. P rz y  ulicy W roniej, 
w w arsztacie ślusarskim  K onstantego Czajkowskiego 
sześciu term inatorów  uległo wypadkowi ciężkiego za ­
czadzenia. Kupili oni sobie mianowicie węgli, zapa­
lili w piecu i takow y p rzed  całkowitym  w ypaleniem  
się węgli zamknęli. Znaleziono ich w szystkich nad 
ranem  prawi ą-Lonających.

K r o m i e r y ż ,  13. lutego. D yrek to r g im nazjum  
Stóckl zaprzecza, jakoby katoliccy  uczniowie tego 
gim nazjum  p rzejść  mieli na łono kościo ła p ro testan ­
ckiego.

Berlin, 13. lutego. Na przedm ieściu H olensec 
zaw aliła się k la tk a  schodowa, co przyTpraw ilo o śmierć 
czterech robotników.

Lipsk, 13 lutego. Zm arły tu  F erdynand  
A s c h o r ,  b ra t b. dy rek to ra  te a tru  w iedeńskiego za­
p isa ł swój m ajątek, w yaoszący 300.000 m arek, na  cele 
gm iny m. L ipska.

Leoben, 13 lutego. Dało się tu  czuć dość 
silne trzęsien ie  ziemi z bukiem, k tóro  trw ało 3 se ­
kundy .

Ł Madryt, 1 2 lutego. A m basador hiszpański 
w P e te rsbu rgu  YiHa fiusallo  podał się do dymisyii.

Konstantynopol. 13 lutego. W  P rilep  (wilo- 
joeic Ylonastc w) zamordowało dwóćli chłopów7 bułgar­
skich Sciba. 1’ o d e. U ciekając zabili jeszcze  m or­
dercy niejakiego 11 usta lę  oraz zranili ciężko dwóch 
1 A rków : Suleimana i H alila. Morderców- aresz tow a­
no. Spraw ę oddano na drogę sądową.

 ̂ Nowy Jork, 12 lu tego. iY. ,7, H erald  donosi 
jz Y aszyngtom i, żo sena to r Gage oświadczył, iż p re ­
zydent kom itetu dla w ydatków  publicznych znacznie 
przecenił deficyt tegorocznego budżetu Stanów Z je ­
dnoczonych. Prawdopodobnie w yszedł on z tego myl- 
pego zalcz.enia, że druga połowa roku  będzie m iała 
tak ie  sam e wydatki, jak ie  były w pierw szej połowie. 
Tym czasem  w ydatki będą mniejsze o całe olbrzymie 
k oszta  wojenne.

St. Qiisntin, 13 lutego. Na tutejszej stacyi 
Mę dwu jP o c i^ ^ e ^ j i r ę s o w e .  i

osób odniosło obrażenia. Jeden kapitan piechoty zła­
mał nogę.

W iedeń, 13 lutego. Sonn- u. M ontagszeihing  
donosi z Rzymu, że bawi tam Emil Z o ł a pod przy- 
branem nazwiskiem.

Zolę widziano kilkakrotne na ulicach wieczne­
go miasta.

W iedeń, 13. lutego. Podczas wczorajszego 
przedstawienia w teatrze ludowym (Yolkstheater) 
powstała panika wśród publiczności.

Mianowicie podczas trzeciego aktu 2 osoby 
powstały nagle z miejsc i wyszły; za tym przykła­
dom poszło jeszcze kuka osób, co zwróciło powsze­
chną uwagę w amfiteatrze, tein w7ięcej, że w audy- 
toryum dał się czuć dość silny swąd.

Reżyser wyszedł na proscenium i wrezw7ał pu­
bliczność do pozostania na swych miejscach, tłuma­
cząc, że absolutnie nie ma żadnego niebezpieczeń­
stwa, swąd zaś pow7stał z tego powodu, iż kauczu­
kowa część w aparacie, służącym do rozprowadzenia 
światła elektrycznego, zwęgliła się.

Wyjaśnienie to na razie nie poskutkowało, 
gdyż publiczność zaczęła tłumniej opuszczać teatr. 
Dopiero gdy spuszczono żelazną kurtynę, a reżyser 
pokazał publiczności zwęgloną kauczukową część apa­
ratu — panika ustala i przedstawienie mogle się 
w dalszym ciągu odbyć bez przeszkód.

W iedeń, 13 lutego. So n n  u. Honłctgszig donosi 
z Litomierzyft, że w7 organie tamtejszym posła do 
Rady państwa F u n  k e g o  pojawiła się odezwa, wzy­
wająca posłów niemieckich w7 Sejmie czeskim do usu­
nięcia się od obrad w Sejmie i wytrwania na tern ab- 
stynencyjnem stanowisku dopóty, dopóki żądania nie­
mieckie me będą spełnione, a mianowicie póki 1) nie 
będą cofnięte rozporządzenia językowe dla Czech i 
Moraw, 2) język niemiecki nie będzie uznany za 
państwowy i 3) nie zostaną zakreślone granice ula 
języka niemieckiego, jako krajowego w Czechach.

K R O N IK A .
Nam iestnik Kr. Piniński powraca dziś do 

Lwowa.
Odznaczenie. Cesarz nadal radcy dw7oru i dy­

rektorowi urzędu skarbowego w Czerniowcach, .Tanowi 
Koiazy, przy sposobności przeniesienia go na własną 
jego prośbę w stan stałego spoczynki', krzyż kaw a­
lerski orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Mianowania. 1 Yien. Ztg. donosi, że prezydent 
m inistrtw , Jako k ie ro w n ik  ministerstwa spraw we­
wnętrznych zamianował komisarza policyi w Moraw­
skiej Ostrawie dra Michała F la ta ifa , starszym komisa­
rzem, oraz koncepistów pclicyi Euzebjusza Tymowskiego 
i Stefana Sienkiewicza komisarzami policyi —  wszyst­
kich w s ta tu s ie  lwowskiej d y ^k ey i policyi.

Następnie zamiauowano W statusie krakowskiej 
dyrekcyi policyi: komisarzy dra St. Mazurkiewicza, 
dra Jana  Rękiewioza i St. Balickiego starszymi komi­
sarzami policyi.

f  Julian Topolnicki, ukończony prawnik, 
zm arł wczoraj po ciężkiej chorobie, przeżywszy , 7 lat. 
Pogrzeb odbędzie się dziś o godzinie 3 popołudniu z do­
mu żałoby przy ulicy Sykstuskiej.

f  Ż M adejewskich Stanisława Dziubiń­
sk a , żona sekretarza m agistratu i Rady miejskiej, 
zm arła w sobotę, przeżywszy lat 32. Obrzęd pogrzebo­
wy odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 bm. o godzi­
nie 3 popołudniu, z domu żałoby przy ulicy Kocha­
nowskiego 1. 12,

Dr. A lojzy Bruckn.an, adwokat krajowy, 
zmarł w sobotę we Lwowie, przeżyy szy łat 33. Syn 
znanego muzyka i profesora konserwatoryum Iwowskie- 
go, odziedziczył po mm zamiłowanie do muzyki, a przy 
wrodzonym talencie dal się poznać już w młodych la­
tach, jako uzdoluiouy amator, później zaś, jako krytyk 
muzyczny (głównie w Gazecie Karoduwej i Gazecie 
Lw ow skiej). Liczne przymioty serca i charakteru, oraz 
zalety towarzyskie zjednały mu powszeekuą sympatyę, 
którą cieszył się szczególnie wśród kolegow zawodo­
wych i w sferach artystyczno-literackich naszego miasta.

To też przedwczesny zgon jego, tem tragiczniej­
szy, że zmarły osierocił staruszkę matkę i narzeczoną, 
z którą za kilka tygodni miał stanąć na ślubnym ko­
biercu, wywołał ogólne wspóczucie. Z balkonu Kola 
literacko-arty stycznego wywieszono żałobną chorągiew.

P o g rzeb  dra Bruekinaua odbędzie się dziś, o godz. 
3 popołudniu z domu żałoby przy ul. Kopernika 1. 22.

Pogrzeb śp. dra Berthleffa odbył się w sobotę 
przy licznym udziale publiczności i kolegów zmarłego 
seniora lwowskiego świata lekarskiego. Nad grobem 
przemawiali: pastor G r a f l  i prof. dr. M a c ł ie k .

Pogłoska, jak a  obiegała w sobotę wieczorem 
nasze miasto o śmierci znanego we Lwowie lekarza 
dra Heimami, którą zanotowało nawet jedno z pism, 
okazała się nieprawdziwą.

P r. Helmau zapadł wprawdzie bardzo ciężko na 
zdrowiu, nie je s t jednak wykluczoną nadzieja u irz ,-  
mania go przy życiu.

Z powoda wyborów do Badj’ miejskiej
odbyły się wczoraj popołudniu zebrania wyborców w 5 
dzielnicach miasta, urządzone staraniem komitetu mie- 
szczansko-ludowego.

Szersze sprawozdanie odkładamy do nnmeru po­
południowego.

W ieozór z tańcam i odbędzie się dziś, w po­
niedziałek, w Kole literackiem.

Oaczyt. Radca dr. L. German wygłosi w pią­
tek 17 b. m. w Kole literackiem odczyt: „O moderni­
zmie w literaturze".    .

Kraków, 11 lutego. Do policyi tutejszej wpły­
nęło doniesienie, iż przy ul. Biskupiej pod 1. 8 znale­
ziono zwłoki niejakiej Maryi Pita, wdowy po portyerze 
kolejowym, zdaje się zamordowanej. Przy zwłokach 
leżących na ziemi obok łóżka znaieziouo siekierę, na 
twarzy zaś skrzepłą krew. O godz. LU rano koinisya 
sądowa-lekarska udała się na miejsce zbrodni łub wy­
padku. Lekarz sądowy dr. Wachholz orzekł na razie, 
iż przyczyną śmierci było zaczadzenie. Dalsze śledztwo 
w tej tajemniczej sprawie prowadzi się energicznie. 
Zwłoki zmarłej odfotografowauo. Pieniądze i rzeczy jej 
są nietknięte.

Nowy Sącz. (Od nasz. kor.). Tutejsza proku- 
ratorya oskarżyła sekretarza powiatowej kasy chorych 
Franciszka Osuchowskiego, lat 44 liczącego, o zbro­
dnię sprzeniewierzenia z §. 181 u. k., zbrodnię oszu­
stwa z §. 197 i 200 u. k. i zbrodnię gwałtu publi­
cznego z §. 99 u. k., popełnioną przez groźbę zamor­
dowania wobec adwokata dra Sterkowicza, prezesa 
tej kasy.

Osuchowski był zaprzysiężonym fnakeyonaryuszom 
kasy chorych i pełnił od 5 lipca 1890, aż do dnia 
wykrycia nadużyć, obowiązki sekretarza i Lasyera.

Do końca roku 1894 nie zauważono nie podej­
rzanego w jego urzędowaniu. Dopiero, gdy w listopa­
dzie 1S94 r. wybrano przewodniczącym zarządu dra 
Jana  Sterkowicza, poczęty dochodzie pogłoski o mal- 
wersacyach Osuchowskiego.

Przeprowadzone dochodzenia węykazały, że Osu­
chowski istotnie dopuścił się wielu malwersant j na 
szkodę kasy chorych robotników i pracodawców, a gd\ 
go za to prezes kasy adwr. dr. Sterkowicz od dalszego 
pełnienia obowiązków sekretarza i kasyera uwolnił, 
zasuspendowauy zagroził swemu szefowi, że go za­
morduje

Łańcut. Y vdziat towarzystwa kasynowego urzą­
dził d. 9 bm. piknik, który zgromadził blisko 100 osób.

Czarujące tancerki, ochocza i doborowa młodzież, 
wspaniała sala balowa, złożyły się ua całość, która 
przypominała stołeczne zabawy.

Nie możemy pominąć sposobności, by nie podzię­
kować na tem miejscu pp. Niewiadomskim, gospoda­
rzom zabawy, którzy cały niemal trud urządzenia pi­
kniku wzięli na siebie : z mego ze staropolską gościn­
nością i serdecznością się w yw iązali— niem niej także 
wydziałowi kasyna, który dołożył wszelkich starań, aby 
zabawa juk najświetuiej wypadła.

Oprócz miejscowego towarzystwa, wzięła udział 
w pikniku także ochocza młódź z Rzeszowa, Jarosla- 
w7ia i okolicy.

Z a m i a s t  w ie ń c a  na trumnę ś. p. dra Bcrthlefa ziożyti 
cMońkowie Poliklinik, powszechnej 10 zlr. na fundusz wdów i 
sierót po lekarzach.

..er p o m n i k  A . M i c k ie w ic z a  ive L w o w i e  wpłynęło. 
(C. d.) Z listy p. Y7t. Lercla, dyrektora gimnazjum w w-—— -  
wi.t7. \V t- P u c h c w i c z  ■■***; jnautiTsKi udu, tLmanuel Roszko "2,
J. Sz eto wic z 2, J. Bartunek 1, Jan Rygiel 1, lis. Dr. Karakulski 2* 
W. Friedberg 1, J. Sanojca 1, ks. j. Chnnelnikowski 1, B. Gro­
towski 1, Br. Popiel 1, St. Zabawski OTO, dr. Samuel Reich 2, 
dr. S. Gtberlander OTO, St. Jaśkiewicz 1, Nieczytelny OTO, dr. 
Julian M. i,  dr. Ti. Waehtel 1, dr. A. Segal 1, M. 1, dr. F, 1, 
Alt 1, Hubicki 0 5ÓJ Pogorzelski'ÓT0, X. X. OTO, J. Holzer 
Krogulski OTO, dr. KeehrJegen OTO, E. Janusz OTO, Lumpes 
OTO, Topolski 0-5O, L. Bloch 0'50, Korytowski OTO, J. Zubczew- 
ski 1, ks. W. Pilszak 1, Dzierżyński 0'50, St. Srokov ;ki 0 50, 
A. Sal. 0'50, J. Czubski I, K. Bielecki OTO, A. Engel OTO, L. 
Kublin 0 ’5O, J- Phszcwski OTO, Zajączkowska OTO, N. N. 0'5O, 
WJ. Lercel 1, razem 41'50.— Za pośrednictwem „Kuryera Lwow.“: 
T. Tch. 0'50, K Kunicki OTO, dr. PL Brzeziński z Plewny 10 fran­
ków, T. Czurylow ski z Nikopola 5 fran., Z. D. 1'05, K. Fang 
0-15* Z. Tygcr 3, Puńcio 0'55, A. I,. zebrane u pp. Sanczejów 5. 
Kółko urzędników rach. 3T4, razem 20'40. —  Z listy p. j. Kru­
pińskiego, bu mistrza w Bolechowie: ks. Widajewiez 2, ks. Sur­
macz OTO, J Krupiński 2, dr. J. iJlumentahl 1, Okomicki L. 
Bornstein 0 ‘50, dr. Kleinberg i ,  S. Nemlich 2, J. Bielawski 0 50, 
Wrzesiński 0T>0, Kolczyński 1, W. Wohlfeld OTO, Wojtasiewicz 
0-25, St. Sielski OTO, J. Petry 1, J. Owsiak CTO, Zankel OTO,
J. Sobota 1, Elsner OTO, Tarbc OTO, Kraus OTO, hendzich 0.50, 
Wojcikiewicz 0 50, Jsiowicki OTO, J. kalitowa OTO, K. Wohl­
feld 1 j Lubomiejski OTO, llorodeckl OTO, Streng 2, F. Skarbek 
0'05, A. Dubieński 0'0fi, K. Mazurkiewicz 0'02, Scliinsler OTO, 
Popowicz 0.50, Konwanlinko 0'26, Potocki 0'26, Torchalski 1, 
Parypa 0'25, Bocheński OTO, Wańka OTO, Szucnewicz OTO, dr. 
Kulczycki 0'25, Stasyszyn 0.50, Wawrausch 1, dr. Podiuski 1, 
Schmdler senior 1, A. Kramnrz 0'25, Hohenberger OTO, Jamcz- 
kowa 0 50, pozostałość z urocz. Mick. 53'43, razem 87'91. —  
K- Mierzejewski od pcrsonalu robotników kolejowych na prze­
strzeni Lwów - Chodorów, za pośrednictwem „Kuryera Lwow­
skiego 10. (Dok nast.).

C z y t e l n i a  k a t o l i c k a  zapowiada na wtorek, dnia 14 
bm. o godzinie 7 wieczorem pogauankę p. Gajewskiego: „O spra­
wach bieżących". Wstęp dla gości wprowadzonych wolny. ,

Z  „ G w i a z d y 1-. Ostatni wieczór z tańcami z wspaniałym 
kotylionem odbędzie się we wtorek 14 bm. Toaleta wieczorko- 
wa. Zaproszenia otrzymać można w biurze Stowarz.

t ś t y p e n d y n n i .  Magistrat m. Lwowa rozpisuje konkurs 
na jedno stypendyum w szkole ogrodniczej przy zjednoczonem 
gal. Towarzystwie dia ogrodnictwa i pszczdnictwa na Wulce ka­
pitańskiej wr Lwowie. Inlonnacyi zasiągnąć i podania wnosić 
należy w terminie do 15 marca w tut. magistracie.

Zsuiski iilmaiB, raiiswii i arltsljcw.
i l e jn  r t n a y  t e a i r n  h r .  S k a e O k a :
W ponieslzialek ]'■} bm. po raz 12 „Cyrano de Bergera-: 

romantyczna komedya w T> aatach Edmunda Rosianda, przekład 
Jana Kasprowicza z l .  Chmielińskim w roli tytułowej.

We wtorek 14 bm. gościnny występ Aleksandra Bandrow- 
skiego po raz dr, : „Lohcngrin", wielka opera w trzech aktach, 
4 odsłonach.

W e środę 15 bm. po raz pierwszy „Kontrolor wagonów  
s y p i a l n y c h " ,  komedya w 3 aktach Al. Bissona.

W ystaw ę zbiorową tizieł ś. p. Juliusza Kos­
saka urządza nasze lwowskie Towarzystwo sztuk pię­
knych i w tym celu udaje się do wszystkich, posiada­
jących akwarele i rysunki tego znakomitego mistrza, 
aby raczyli powierzyć je  na czas wystawy. Towarzy­
stwo sztuk pięknych zapewunlo sobie juz bardzo zna­
czną liczbę utworów Kossaka z rozmaitych epok jego 
twórczości i dołoży wszelkich starań, aby wystawa 
bvla ile m o ż n o śc i n a io b fiw z a . w o z em  lu-.zv n a  tnob ,.
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wą uprzejmość osób prywatnych, które wypożyczając 
utwory, w ich posiadaniu zostające przyczynić się nie­
wątpliwi' zechcą do uzupełnienia tej wystawy, poświę­
conej talentowi i pamięci nieodżałowanego artysty, 
z pod którego dłoni wyszło tyle dzieł pełnych chara­
kterystyki swojskiej, osnutych na rycerskich i obycza­
jowych trądycyach szczeropolskich. Bliższe szczegóły 
ogłoszone będą wkrótce, już teraz jednak uprasza To­
warzystwo o łaskaw e zgłoszenia, któro adresować na­
leży do jego biura (pl. św. Ducha).

Kom pozycye Karnawałowe. Wyszły z d r ir  
ku utwory muzyczne wiedeńskiego kompozytora Filipa 
Siłbera. 1) „Minka" polka francuska, 2) „Nad brze­
giem Tajo“ wale hiszpański i 8) „Vivat, crescat, flo- 
rea t11 kadry], — .,„.1.--

Młody kompozytor jest słuchaczem praw na uni­
wersytecie wiedeńskim i pochodzi ze Lwowa.

i Niedawno wystawiono we Wiedniu operetkę pod 
tytułem „Nieprzyjaciel kobiet11 (Weiberfeind) z muzy­
ką p. Silbera pod osobistom kierownictwem tego mło­
dego kompozytora. i

Z literatury. Spuścizna literacka po Wiktorze 
Hugo będzie wkrótce ogłoszona drukiem. Są to różne 
notatki, w części utwory okolicznościowe, które utwo­
rzą jeden duży tom i nosić będą tytuł „Choses vues„ 
(Rzeczy widziane). Paweł Meuriee, który zajmuje się 
wydawnictwem tego zajmującego spadku po wielkim 
poecie, miał przy przeglądaniu materyalu duże trudno­
ści do zwalczenia, gdyż Wiktor Hugo, nie zamierzając 
widocznie ogłaszać drukiem swych notatek, zostawił je  
w największym nieładzie Po „Rzeczach widzianych" 
ma być wydany nowy zbiór korespondeucyi Wiktora 
Hugo, a potem zbiór uieogloszonych dotąd drukiem poe- 
zyj jego.

Litera turę  b ism arkowską powiększy7 dzieło dr, 
Adolfa Kohuta p. t. „Bismark, jako człowiek", które 
wyjdzie w ty cli dniach z druku w Berlinie W 15 roz­
działach autor, w części na podstawie nowego jakoby 
materyalu, opisuje wszystkie właściwości,  w ady i zale­
ty  zmarłego m ęża stanu.

ity ! r i
7i muzyki. W Norymberdze odbyć się ma w r. 

1900 pierwsza baw arska uroczystość muzyczna.
Humperdinck, twórca „Jasia i Małgosi'1, skompo­

nował „Rapsodyę m aurytańską", która będzie wykona­
na dnia 19 h. m. w Wiedniu nu koncercie dobroczyn­
nym, poprzednio zaś dnia 17 we Frankfurcie, a dnia 
23 w' Kolonii,

Nowre oracoryum Perosi’ego „Narodzenie Chrystu­
sa11, wykonane będzie w maju w Como, gdzie na wio­
snę b. r. odbędzie się uroczysty obchód setnej rocznicy 
odkrycia stosu Volty.

Dram at muzyczny Franciszka Servais ego, belgij­
skiego kompozytora p. t. „Jon", wystawiony byl w tych 
dniach po raz pierwszy w Karlsruhe. Libretto „Jona11 
zaczerpnięte jest z „Apolłonidy" Lecoute de Lisłe'a, 
któremu znów za źródło posłużyła tragedya Eurypide­
sa „Jon“ . Zarówno muzyka, jak  i układ libretta trzy­
mane są  w najwierniejszym stylu wagnerowskim. 
Kompozytor lubuje się do przesady w t. zw. „Leii- 
motivach“ — prowadzenia meludyi w dawnym sty­
lu operowym nie ma w „Jonie11 Servais:go ani 
śladu.

Theatralia. Teatralna krytyko, paryska st\\ ier- 
dza ogólny upadek teatrów poważnych, z którycdi szko­
dą rozwijają się coraz bardziej zakłady takie jak  „Ca- 
fes - cliantaut11 i t. zw. „specialites", gdzie popisują się 
też akrobaci-mimicy i t. p. Zdaniem kompetentnych od 

50 nie było tak złego sezonu dla teatrów7, nawet 
opery, jak  obecny.

W Kopenhadze obchodzono uroczystym bankietem 
150-tą rocznicę założenia teatru królewskiego. Na ban­
kiecie tym m inister oświaty oznajmił, iż kierownik li 
teraeko - artystyczny, prof. P. Hansen, zamierza wkrótce 
opuścić zajmowano stanowisko. Postanowienie to przy­
pisują wtajemniczeni dawno już prowadzonej przeciw 
temu kierownikowi agitacyi i zamierzonym gruntownym 
reformom, jakie nmją być dokonane w teatrze. Jako 
przypuszczalnych następców7 Haiisen’a wymieniają au 
tora dramatycznego Einara, Cliristiansen a i profesora 
Blocha. -

la t
dla

l i ^ n d U i w e .
Z targu pieniężnego.

W i e d e ń ,  12 lutego. (Kursy poniżej w  cedule gieł­
dowej.)

Teudcncya: mocno, potem nastąpiły7 realizaeye tygo­
dniowe. , ~

I k u d a p e s z t ,  12 lutego. Wczor giełd. Austr. kred. 362 40 
Węg. bank kred. 397'— Węg. bank eskoiuowy 263'2ó, Węg. bank 
hipoteczny 247‘—, Węg. renta koronowa !)7'85, Riinamuiania 
32'2G, Węg. 4-proc. renta 119'50, Węg. bank dla przem. i handlu 
IOJ'90, Staatsbahny — -—, Koleje uliczne 403’—. Kol. południowa 
— 7—, Węg. poż. premiowa 161*— , Austr. renta koronowa 101'70, 
Węg. renta koronowa 97’70, Elektr. kol. uliczne 227'25, Oanz 
& Co. 2225, Salgotarjuner 637'—, Austr. złota renta 120'—, 
Akcyo elektr. 147'—. —.«r-

F r a n k f u r t ,  12 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 227’SO, Staatsbahny 155'10, Lombardy 30'40, Alpiny 
289'50, Austryacka renta papierowa 101*80, Austr. srebrna renta 
100'7f>, Austr. złota renta 100'60, Węgierska złota renta 100'75, 
Unionbanki 1611— , Akcye elekir. 164'05. Kolej półn.-zach. — .

Usposobienie spokojne.
-* k t e r l l u , 12 lutego. Przy zamknięciu wczorajszej

giełdy. Kredyty 228'50, Staatsbalmy 154'ńO, Lombardy 30 90, 
Austr. złota renta 101'50, Austr. srebrna renta 100'90, Węg. 
złota lfctiUi 100'Cii), Disconto Comandit 203‘90, Laura 223 90, Bo- 
chuiiier 242‘DO, liarpener 185'75, Kolej Ostpreussen 93'25, Koloj 
Mittelineer IIS'69, Kolej Mcii.l.onal 142"GO, Kolej Henry 103'— , 
kenta wioska 95'75, Południowa — '— , Mlawka — •- Turki 
117'75, kenta hiszp — 7— . Prywatne dyskonto 3'75, Austr. renta 
pugicrowa — Bustiehnulery — 7— , Austr. banknoty 109'Jj 
Alpiny 100'75, Dewizy na Wiedeń (długie) 169'45, Dewizy na 
Wiedeń (krótkie) —7— , na Paryż, (krótkie) 8 1 1 0 , na Amster­
dam l(iS'75, na Londyn długie 20'31 i krótkie 20'41.

■ t c r l i u ,  12 lutego. Wczor. giełda wieczorna (Nacliboerse) 
Kredyty 227’40, itaatsbahny 155'— , Lombardy 30"40, kosyjskie 
banknoty (kasa) 210-10, kos. banknoly (ult.) — '— , Disconto 
Comandit 203 40. Usposobienie słabsze.

I * a r j ź ,  11 lutego. Wczor. giełda Cred. foncier 757.—,4  
proc. pożyczka rumuńska 1890 r. — '— , Grecka pożyczka 229'—, 
4 proc. hiszpańskie Esterieurs 53'75. Usposobienie indlc.

I I h j u Ljbiijk , 11 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 227 85. Lombardy .'10'40, Staatsbaliny 154'75. Austr. 
złota renta 10D30. Węgierska złota renta 10T75. Srebro — ■—, 
żądano,—'—-płacono. Srebrna renta 100'70, Włosk - 94 50. Losy 
z 60 r. 147*40.

Usposobienie spokojne.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 lutego 1899 r.

OS‘ OJ dług* ya,6st,i.-i.
plac* łą d ftj ł

101,7") 
101.25  101*45 
1 /3 .— 1 7 5 .—

K enta p ap ierow a • • •  •
R en ta  sreb rn a  * _ • . * , * •
b o sy  * to l.ii  1S-S4 po 2.«0 »L aut- i *  .

UtiU po r .oo  sl. wa 5"/o .
” 1SU0 po 1 0 0  Sl. —  . —

* .  180* pó 1 0 0  s l . .  • • 195.—  1911.—

. lż lu s  p a ń stw a  K rajów  w Radzie państwa
  reprezentowanycli

[lenta ilot.a  w ol. od pod. 4(l/« z a  100 z l. 120.10 120.30
t le n u  w ol. Uli p u d .  4 ) 0  *1. 200  kur. . 102*id  102.50
Keula liiw ee t. nubtr. 3 l/a°/o zt\  200 k or . 90 .15

OR»li?acye K o lejow e.
K ol. A rcyks. A lbrechta  za 100 a l. 4°/o

ceb arz. E lżb iety  w z lo c ie  w o ln e  od 
podatku z a  100 z ł.  4*yo .

K ol. C esiu za  F ra n ciszk a  J ó z e fa  z a  100 z ł.
*G«/o.................................

Kol. A rcyk s. R u d olfa  w w al. kor. w olno
*od podatku za  200 k or . 4°/o .  •

Kol* R itio la  L u dw ika  po 200 z ł. m k. 
(ostem p l. a k cy e) 5°/<i * * *

9 9 .2 5  100.25  

120.50 J81.50  

127.20 J 28.90  

100,—  100.50  

210 dO 211-S5

O bliffacye p ie r w sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Arc. A lbrechta za  300 z ł.  5°/o •

,  w z lo c ie  za 200 z ł. 5°/o 
Kol. b u k o w iń sk ie  lok a l, za 200 kor. 

4°/o . . . . . . .
Kol- g a l .  K arola L u dw ika za 2 00 , 100 s l .  

4°/o . . . . . . .
Kol. Iw o w sk o -czera .-J a ssk iej z r. 1394 za  

200 k or . 4°/o • • .

113.20 11 4 —  
133.— —

93.75  99.25

99.30  100.80

99*—  9 9 .80

U l u ?  p a ń s t w a  krajów korony wigierskiej.
^ ę g .  z ło ta  ren ta  za 100 z ł. 4°/o .  . .  119.80 1 2 0 .—

,  w  w al, kor. z a  200 zł. .
-  \°T* 4° / ° ........................................................ 97-35 98*05
w o b i, pi-op. za 100 zł .4V*=/» .  100 65  101-65

W ęg. o b i. pr. r e g u ł. C isy  za  1U0 a l. 4'Vo 139-50 140.—
„  p o ż . p rem io w a  ca 100 z ł.  .  .  IGI*—  162--—
,  ,  ,  s a  50 z ł.  • .  .  160*—  IG I.—

In n e  p u b liczn e  p o ży czk i.
P o ż . kraj. B u k o w in y  z r. 1893 lo s . za 

200 z ł, kor. 4rt/o . . . .  
B u k o w iń sk ie  obi p rop in n cyjn e lo s. *a

100 al. , v y « j .................................
( la lic , poż. kraj. z  r . 1873 za  100 z l. C°/o 
( łu lic . p oż. k r a j .*  r. 1H9U e a  20(1 k or. 4‘»/o 
C nlic. o b lię .  p jop in . z roku  1839 *a 100 

z ł,  4°, o
P o ży czk a  p rem io w a  m . W ied n ia  a r .  lrt/4  
P o ż y c z k a  m ia sta  L w ow a z roku 1896 za  

100 z l. 4n/o . . . . .  
K enta w io sk a  za 100 kor. 4°/o 
1'ożyczkn  b u łgarsk a  z r. 1892 s a  100 s ł .  Un/o 
P o ż y c z k a  herb. prein . za 100 fran k. 2“/o 
T u reck ie  o h l. preiu . k o lej, z a  40(1 fr.

98 15

102-75

»i* 30

93.00 127 -—-

99-16

103*65

98.20

«!)■—

94 .—  94.50

112.75
84-50  
00 55

113.25
35.75
61-05

I l a s t y  z a s t a w n e .  Oblig. h i p o t  i l i s t y  dłużne 
(za 100 z ł .  N o m .) .

Austr. en k ł. kred . z ie m . lo s .  w 5U lat 4°/o 9 8 .3 0  99.30
ob i. pr. a r. 1880 B»/o 121-iO 122.50

,  1889 3'7o 117.50 118.25
B u k o w iń sk i z a k ł. kred. z le iu . lo s .  r»w/o .  104 .7C 105.25

„ Jom 4°,o .  9 0 .6 0  9 7 .- -
(ifil. Akc. bank k ip . 10°/o preni. lo s .  5°/® H O.—  S i l .—  

.  lo s . 50 Jat 4'/a°/o .  100.20 100*30
„ . . .  CO lat aa 200

koron  4°/o . . . . . .  90 .75  97.50
Gal- T ow . kred . z iem . 4°/o lo s .  56  lat • 9 5 .3 0  96 .—

„ ,  4®/o lo s . 41 lat .  98-— 98 50
,  ,  „ » 4°/o stare  . .  97 .75  € 8 .10

„ w » 4°/o za 200 k or . .  95 .20  95*40
B an ku k ra jo w eg o  dla  G alicy  i i Ijodom.

4 !/»°/o 5 1 ‘/3 la ł  zw rotn e  . .  .  1 01 .— 101.60
Banku k ra jo w eg o  o b lig . kontun. 2  eai. 5°/d 102 10 102.75  
Banku k rajow ego  o b lig . k om un. 3  era. 42

lat z a  200 k or . 4 l/a0/o . . .  100.75 — *—
B anku krajów , lo s .  f)7V*J Iftt z a  2 0 0  kor. 4°/d 9 8 .—  69.—
Banku k rajów , o b i. k o l. lo s .  za  200 kor. 4",o 97 .50  98 .50
Autor, w ^ g iersk . banku 40V* •os* 4'Va 100.10 101.10

O I b l i ? a c y c  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a  •%

z a  1 0 0  z l .  a  o m .  m/
K ol. L w ów -C zer .-Jassy  z r. 1384 za 300

z ł.  4 (7o m niej 10°/o .  .  .  .  92,10 93*10
K olei L w ó w -C zen i. z r . 1S84 za  300 z l. 4°/o 9 9 .—  99*30
G al. k o l .  lo k . w sch o d u , z a  100 z ł.  4 % .  9 9 .50  100*—

W ęg. g a l .  k o le i em . 1870 z a  2 0 0  z l. 5°/o 108.50 109'50
.  1878 za 2 0 0  z l. 5®/o 108.50 109.60
.  1887 za  2 0 0  z l. 4"> 98-80 99 .75

A K  c y c  bank 6 w (za sztukę).
Banku A nglo n u sir . 120 z ł.  •  •  •
P e s z t ,  banku łiandl. 600 z ł. .  .  .
Z akł. kreil. d la  handlu i przeni. p. u l . .
W ęg , banku k red yt. 2 0 0  zł .  •  •
!»*'.. .  m utr. Iow . c s k . 5 0 0  a l. • •
G al. banku lii p o i. 2 0 0  z ł. •

,  m dla handlu i przem . 2 0 0  a ł.
Banku dla  kraj. koronnycli 200  * ł. ,

.  A u stro -w ęc . 6 0 0  z ł. .  .  .
, Z w iązk. (Ouioutmnk) 200 • •

O zesk. banku /.w iązk . 1 0 0  z ł. .  •
SJiruuaienska banka 1 0 0  z ł. .

A K c y c  przedsiębiorstw transportowyciu
B u ków . k o l. lo k . (akc. p ierw .) 2 0 0  zł 

„ (akc. xakł.) 2 0 0  zł 
K olei p ó łn .-c e s . Kerd. 1 0 0 0  s l .  m k.

„ liW tm -fizcn i.-ila ssy  2 0 0  z ł.  .
,  w sc h o d u .-g a lic .- lo k a lu . 200 .
,  pań stw o  w y oh 200 z ł.  por ul Li
„ po łu d n iow ej 200 p er  u lli iu o .
„ w ę g ie r . g n lie y j . I. 200 z ł.  .

A k c j e  przedsiębiorstw przemysłowych.
t ta llc . karpac. n aft. tc-war*. 500 kor. ►
Austr. T ow . g ó rn iczo  A lp ine 100 z l.
Prazkiogo T ow . ż e la  11. przem . 200
Schód u i ca  500 k or................................................
T u je c k ie  aiirz. fy to n lo w . 500 fr. per. ult.
T rifa il to w . k op . w ę g la  70  z l.

Ł o s y  (za sztukę).
B u d ap eszteń sk ie  (Basilica) 5 z l. • •
Zakł. kred. d la  h , i p. po 100 z ł.  .  •
(Mary 4U z ł.  m k ......................................................
T ow . ż e g . im  Dunaju 100 z ł.  m k. 4°/o .
P o ży czk a  in . Insbruku 20  z ł.  • «
b o sy  111. K rakow a 20  z l. .  •  «
P o ży czk a  lu . Lubiany 20  z ł . * .  • •
('.fen 40 z l ............................................ •
P a lfły  40 z ł.  rak. * •
C zerw , k rzy ża  au str. tow . 10 z l .  •  .
C zerw , k rzy ża  w ęg . tow . 5  z l.  .  .
L osy  fund. arc. R u dolfa  10 a l. • •
S a lin a  4 0  z l.  m k. « *
P o ży czk a  h i. Salzburga 20  z ł.  .  .
Bt. G en o is  4 0  z ł. m k ..........................................

159-25 160.10
1470 — 1472—
3C4-25 364-60
398.— 898-80
74-1.— 745.—
882— SS4—
205.— 20 7 .—
249.50 — *
921.— 92 5 ___
322-50 3 1 7 .—
135.25 (36 —
134 75 1 3 5 .-

portowyclu
210— 211 -
150* - 155—

3497.— 3507.—
294— 295-50
196.— 2 OD.—
363 50 365.—

C7.50 68  50
215.— 215.25

P o ży czk a  m . S ta n isła w o w a  20 zl .
to. T ryestu  100 s ł .  rak. 4 l/a°/o 

„ m . ,  5 0  z ł. 4°/o .
W ald ste ln a  2 0  z l.  rak. .

W a l u t y .
D ukat cesa rsk i ,  s
Austr. w ęg . 8 g u ld . z ło ta  m on eta  ,  .
20 -fran k ów k a
20-raarkówkft . . . . . .
R o ssy jsk i p ó łim p eryat . . . .
N ie m ie c k ie  bank noty za 100 m arek  
W ło sk ie  b an k n oty  za 1U0 l ir  .  .  .
10 fu ntów  s te r lin g ó w  • .  .  .
R uble (za 1 0 0  r s .) .

55.— CO*- 
165.— —

C(b~ ci ~
f t

G-71 5*73

9*55V* fi-oO1’!! 
11-73 11-82

58.92 59.05
44-45 44-55—  
120-45 120-86
127*75 127*75

Berlin, da a 11 lutego:

400. ■ —.—
233.65 2 3 9 .—

i 145.— 1147.—
860 .- - 8 6 5 .—
128.— 129.—
183,30 189-—

e.so 7*30
198.75 199 75
62.- - 63*—

1 7 0 .- ISO.—
29.25 30.25
26.60 27.60
24.25 25.25
6G.50 67*50
64.50 65*50
20.25 20.50
11.20 12.—
26.25 27-25
85.— 80*—
29.50 30.—
84. - 84.50

P ozn , l is ty  zastaw n e 4 proc. S ery  a  6 — 11 
8Va proc.

„ ,  » ’ 3 proc. S ery a A . .
P o zn . lis ty  ren to w e 4  p roc. . .

H » .  3 ’/s  proc. .  f .
P ozn . o b lig a c y e  pro w. 3 ł/a proc. .  •
R uble ( 1 0 0 ) .......................................................
Austr. b an k n oty  (100) .
L is ty  ea sla w n o  K ról. P o lak . 4'/* proo. •

W arszawa, duła 11 lutego:
L isty  ilk w id a c . K ról. Polak , d u le  .  •

> > .  .  drobne .
R os. P o i .  Prem . ■ rok n  1SG4 .  .

-  ,  ,  .  1866
Obi. prem . Banku s z la c h e c k ieg o  .
L isty  zaat. Tow* kred . z ierask . duże  

m m  •  * * drobno
» » m ia sta  W arszaw y ser. V II. .  >
0 m m > 4J/a proc. .  *

Petersburg, duia 11 lutego:
R o sy jsk a  p o ży czk a  prem . z  r. 1864

,  z r. 1S6G
L isty  s&st. T ow . kred . z iem . Kr. p o lsk . •

» •  r o sy jsk ie  .  .  •
B w k ijo w sk ie  .  .  •
„ ,  w ileń sk ie  .  •
„ ,  c h a rk o w sk ie  .  # * • •
a B c lierso ń sk ie  • •  •  •
,  ,  b esarab .-tau ryd i. •  *

102* Dl 
99*40 
89.70  

102-60

99*20
216-35
189-6C

100.60 
100 <;q

2 7 3 .—
220.50
100.G5

>.60

291,—
2 7 3 .—100.—

99.1 a 
9 9 .i/j  
W ' s 

100-— 
99.50

0 W ł a d y s ł a w  C r k a n .

S Z o m o r n i c j r .
P O W I E Ś Ć .

— Jeg{. wodziło, a córkę uwiedło...
— Hej 1
— Dyć tak banował za Sobkem. To mu Bóg 

nagodzi Sobusia... niechże ma.
— O ludzie I ludzie I Co się to dzieje na t5'in 

świecie... raty przeraty.*
Przędły jeszcze długo we wieczór, ale nici nie 

wiele przybyło na wrzeciona. Opowiadania za to 
snuły się bez przerwy, jedne z drugich. Siedziałyby 
do rana, ino, że świecić nie ma ozem.

Rade nie rade złożyły kądziel o północy. Haz- 
bieta się odziała.

— Nie chodź jeszcze! — prosiła Margośka.— 
Posiedzimy se po ciemku i bedzie.

7' 7 — biedy muszę!
D je kanyż ci tak pilno? Żał ci chłopa...

— Boże! Z takim chłopem... Ani mi nie ga­
dajcie! v  ~

— Dobry człek...
— Dyć dobry... ale cóż mi z tego?
— Talant ma...
— Wieczny dumać! Przejęty myśliciel !.„ Eh, 

zkoda i gadać. Bądźcie zdrowi!
Uciekaź ? *  m m * ■

— Muszę! Bo jakhy stary postizegł, że mnie 
ninia, miałabych za swoje!

— No to idź z Panem Bogiem... ale jutro 
przydziesz?

— Jak  ino chwilki doprasnę... przylecę! Dobrą 
noc miejcie!

— Dobrą noc, Haźbieś...
— Poćciwe kobiecisko! — mówiły*, gdy wyszła. 

— Zajrzj ta przecie do nas...
%  ~  ,N !oel1 Jej  B óg n adg rodz i!

Haźbieta co wieczór przycliodziła z kądzielą. 
Przędło im się dobrze we troje. Zosia na boku stała 
cichutko; ucierając węgle na „ślajzach11 *)• Łowiła 
każde słowo skwapłiwue, cłSfe niby nie rozumiała 
wiele i tego, co mówiły.

Dowiedziała się jednak, że Haźbieta nie rada 
Jaśkowi, że Chyba klnie i psioczy i o byde co Wojtka 
bije, że nie porada wytrzymać przy starym, jak się 
zaje — duzo, bardzo dużo się dowiedziała.

— Szkoda Wojtka! — myślała se czasem. — 
Biją go tak i biją... mocny Boże! 4niskrzypiec nie 
weźmie do ręki, biedny Wojtuś! Czemu on do nas 
nie zajrzy? Pewnie się boi... juści pewnie! Zbiliby 
go za to...

— Utrzyj węgiel! Od czego stoisz? — karciła 
ją matka — takie “się to tępe robi, nie wiem z czego. 
W; 'eczme cosi mainra do siebie...

— E, jak dziecko! — brouiia Jągńieska. _
Zosia połykała wtedy łzy, nic me mówiąc. Zal

uczuwała do matki, a potem złośliwe zr dowMenie, 
że przecie mama nie wie, o ‘ leni ona inysii. Nade- 
spet jej nie powie... niechże biją!

*) ś la jze  — bukowe łuczywo (mem. Schleise).

Matka jednak mało na nią zwaacała uwag 
mniej, niż się Zosia spodziewała. Za to o Józk 
myślała często.

— Biedny Józuś! Jak  on tam co robi? Ja 
sobie tam radzi wśród «)bcyrcli... Boże, Boże! Ujrz 
ja go też kiedy ? Żeby stać ^askołaą, na małą cliwT 
lusię zalecieć!... Ptakowi dałeś Panie skrzydła, a na: 
nie... woła Twoja!

— N iezmierzone wyroki! — szepnęła Jagniesk:
— Od czasu, jak pojechał., ani słóweczk. 

Ani marnej Jiterki! Niedobre dziecko, oj niedobn 
Napcdzinłacli mu przecie jak odjeżdżał we świa 
„Piszże też Józuś pisz! Nie zabaczuj o nas mo 
dziecko..." Ale cobyś' Ty matko gadaj, co clices” 
proś, za tlinhj... nie usłuchał. Bo jemu świat pachn 
i milsi lud/.je obcy. mźli swoi... Wyltolysz to u 
rękach, ir.ucz mow.e, to ci się tak  odpłaci! P o t i o 
cliouzić me umie, to z daleka wyciąg, ręce, sz< 
pieni „mamo, mamo!" i czołga się na piesku... A ja 
odrosmę -  mocny Boże! -  opuści z Jotkiem se 
cem, i Ą we świat i nie obejrzy się na ciebie 
me obejrz’ . l)yc zeby clioć jedno napisał: „Dobrz 
nu tu , abo „Zurow jestem, nie trapcie się11 — tol

m a ^  Nikt T Sei'-CU' A ta'k ’ lam  =io "’ę bietk matko. „ , .Łc cię nie pocieszy... nikt cię... nie pi
cieszy ...

Oodzień tak  labiedziła Margośka nad swTo, 
y c ą  i_ me raz na dzień płakała na samo wsp< 
mnienie.

Az jednego dnia wpadł niespodzianie Wojtel 
wołając w sieni głośno:

— L ist! list!
— Od Józiusia?
Skoczyła ucieszona matka, (C. d. n.L
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Wyścigi w Gaiicyi.
{ W  roku 1898),

W tym roku odbyły się wyścigi w Galicy i r 
W Krakowie, To\v. międzyn. wyśc. IG,

18, 19 czerwca Liegów 21
w Krakowie, klub jazdy panów 17 czerwca „ G
we Lwowie, Tow. chowu koni i wyśc. 29,

30 czerwca, 2, 8 lipca „ 22
w Rymanowie, Tow. zachęty w chowie

koni 6, 7 sierpnia „ 11
w Krakowie, klub jazdy panów 7, 9 paź-

dzierniiuia 10
razem biegów 70

Nagrody wj nosiły: 
w Krakowie uane przez Tow. między­

narodowo koron 72.320
w Krakowie dane przez klub jazdj

panów7 „ 17.860
we Lwowie „ 31.890
w Rymanowie .. 9.940

razem koron TBzkuCo
Z tych wzięły konie:

niegalieyjskic — galicyjskie 
w Krakowie, Tow. mię­

dzyn. — koron 53.730 18.590
w Krakowie, klubu jazdy

panów7 7.110 10.740
we Lwowie 3.386 28.501
w Rymanowie — ■— 9.940

razom koron 64.226 ".7.774
Wygrywających koni było: galicyjskich 46, nie- 

galicyjskich 32, zaś startującycłi galicyjskich 61, 
niegalicyskich 52,

Z powyższych koni startowało-
galic. — razy, niegalic. — razy 

w Krakowie (Tow.) 17 31 32 51
„ (klub) 19 38 L6 23

we Lwowie 39 80 12 19
w Rymanowie 25 41 — —;
więc we wszystkich biegach hrało udział 190 gali-
cyjskieh i 93 niegalicyjskicli, zatem mniej więcej 4 
konie w każdym biegu

Na torach galicyjskich zarobiły następujące ko­
nie więcej niż 1O00 koron;
Fawolin 3-1. og. br. G. Springera 13.900*
Kreta 3-1. ki. stad. Chorzelowskmgo 9.600
Trihevics 3-1. og. K. Roztworowskiego :̂t_y9()
CFeęiie 2-1. kl. br. Springera 4.700*
Licho 5-1. kl. stad. Ost. Ostaszewskiego T.S80
Helf Gott 4-1. kł. maj. H. Brzozowskiego 1 .4
Gagerl 3-1. og. A. Drehera ”. 1—0,'
Leader 2-1. og. br. G. Springera 4.040
W iosna 6-1. kl. hi, F . Korytowskiego 3.990
Kcrdes 4-1. kl. nadpor. Lr. E. Tlmrn-Vallesassine 3.840 
Veloce 3-1. klacz hr. J . Sztaraya 3.620*
Hebe 3-1. klacz L. Schus=bergera 3.510*
Grctchen st. klacz Wł. Schindlera 3.25U
Cham 6-1. ogier stad Ohorzelowskiego 2.960
Jaskółka 2-1. klacz Wł. Schindlera 2.890
Margosza 4-1. klacz Wł. Schindlera *.740
-Aramis 6-1. wałacli nadp. E. Kollera ^.660
Peccadille 3-1, klacz hr, .1. Korytowskiego 2.380* 
Fais ton cheinin 2-1. klacz Capi. Peclm 2.410 
His 3-1. klacz hr. Z. Kinskyego /  2.370*
Nenio 3-1. ogier Wl. Fibicha 2.260
Znicz 5-1 og. Wl. Fibicha i nadp. br. Ramberga 2.030 
Toll 3-1. ogier Wlad. Schindlera 1.980*
Turi-Tari 8-1. ogier rotm. A. Tninkcla 1.800:|
LongchamDS 3-1. klacz rotm. A. Trankela 1.500* 
La Marąuiso 6-1. kl. stad. Ost-Ostaszewskiego 1.292 
Koeliauka 3-1. kl. WŁ Schindlera 1.280
Soscha 2-1. klacz J.*C. i Kr. Wys. gen.-maj.

arcyksięca Otto 1.200*
Niżej 1.000 koron zarobiło 32 galicyjskich i 18 

niegalicyjskicli koni. pomiędzy temi Walkiue 3-1. kl. 
maj. H. Brzozowskiego 820 koron. _

Z galicyjskicli koni zarobiły jeszcze na innych 
austryackłch toracli:

Wiosna 0.470 koron, Helf-Gott 1.380 k., Gret- 
clien 1.000 k., Jaskółka 400 k.; Walkurc 285 k., 
Trebevic,s 70 k.

Z niegalicyjskicli koni, będących w posiadaniu 
galicyjskich lub polskich stajen:
'Alar 3-1, og. nadp. Janota-Bzowskiego koron o.Ji.0 
Ba lek 4-1. ogier Ign. Zaugena „ 8-960
Toll 3-1. ogier Wł. Schindlera » “"n n
Dolomit 4-1. og. hr. W. Baw-orowskiego „ 1.970
Nitupercas 2-1. kl. J . Reszkeg^ „ 1-920
Bóres 3-ł. kl. hr J . Baworuwsldego „ 1:140
Chisel 4-1. kl. hr. J . Baworowskiego „ 120

Wogóle startow7ało 17 niegalicyjskich koni w ko­
lorach galicyjskich lub polskich stajen.

R o i 1899.
A u s t r y a e k i  Jokey klub rozpisał program 

tegorocznych wiedeńskich wyścigów i rozdział nagród 
jak  następuje:

meeting 
wiosenny

15 kwietni? do 3 maja 10 
letni 25 ma ja do 11 czerw ca 11 
wrześniowy

3 do .19 września 8
październikowy

19 do 31 października 8

dni biegów nagrody

70 322 500
77 449 5U0

56 328 600

56 345 600
Razem 37 259 1,446.000 k.

Główne nagrody są: 4 czerwca nagroda ,klu­
bu austr (Derby)" 114.000 koron. 22 października 
„Austria11 100 000 koron. 8 października „Hr. Mik. 
Ksztcrlmzy-Memoriał" 62.000 kr. 30 kwietnia „Triel- 
Stakes“ 44.000 kr. 5 nagród od 22.000 -27.500, 10 
nagród od 12,000—17.000 kr. !<■> nagród od 6000- 
10000 kr. 36 nagród od 5000--MOOu kr., reszta na­
gród niżej 5000 koron.

W roku 1886 wynosi i.y wszystkie nagrody 
w Wiedniu 465.000 koron, w roki 4 890 pierwszy 
raz więcej jak milion koron tj. 1,020.600 koron.

W K o 11 i n g b r  u n n pod Wiedniem odbędą się 
tego roku wyścigi 19, 22 i 24 m aja ,  23 iipca do 6 
sierpnia i 20, 22 1 23 września, razem 15 dni, na­
grody wynoszą:

w maju 48.230 koron
w lipcu i sierpniu 308.400 „
w wrześniu 43-500 „__

Razem 400.150 koron,
z których przypada na biegi: z płotami 96.800 kr. 
z przeszkodami 59.100 kr., reszta na biegi gładkie.

W ę g i e r  s k .  Jokey klub rozpisał program te­
gorocznych budapeszteńskich wyścigów7 i rozdział 
nagród jak następuje :

meeting dni biegów nagrody
wiosenny

6 'do 22 maja 10 70 498.990 k.
letni 15 do 31 sierpnia 10 70 410.400 „
jesienny

24 wrześ. do 10 paź._10 ___60___ 403.100 „
Razem 30 200 1,312.400 k.

Główme nagrody są: 14 maja nagroda „kró­
lewska" 121.000 kr. 29 sierpnia nagroda „królowej 
Elżbiety" 50.000 kr. 20 sierpnia „Szczepana" 80.000 
kr. 23 września „St. Leger" 72.000 kr. 7 paździer­
nika „Ministerstwa rolnictwa" 40.000 kr. 10 paź­
dziernika „św. Władysława" 40.00§ kr. 7 nagród od 
20.000- -32.000 kr.

Nowością jest, że od roku 1900 są w7 powyż­
szych biegach rozpisano premie hodowlane, ale tyl­
ko dla węgierskich hodowców, otóż np. hodowca 
zwycięzcy nagrody królewskiej lub St. Leger. ou-zi - 
ma po 8000 koron, reszta premii wynosi 1000 do
3000 kr. . . ,

W ę g i e r s k i  klub jazdy panów rozpisał pro­
gram na w yścig i  w Alag pod Pesztem, w Preszburgu 
i Siofok. W Alag będzie 19dni wyścigowych, w kwie­
tniu od 2 do 30 7 dni, w czerwcu 4, w lipcu 2, 
w wrześniu 4 i w listopadzie 2 dni.

Austryaeki sezon wyścigowy tegoi-oczm rozpo­
czyna się dnia 2 kwietnia., kończy7 się o listopada
w Alag. .

G a l i c y j s k i  klub jazdy panów wyznaczy! 
termin wyścigów jesiennych w Krakowie na 7 i 9
października.

Ga l .  T o w a r z y s t w o  chowu koni i wyścigów 
przeznaczyło 44.500 koron na tegoroczne lwowskie 
wyścigi, ta kwota dzieli się s 26.600 kor na biegi 
płaskie, 12.300 kr. na biegi z przeszkodami i 6700 
kr. na biegi z płotami. Sorbal.

* Oznaczone gwiazdką są niegalicyjskie.

Ze sportu kolarskiego.
— P o d a n i e  o z n i e s i e n i e  n u m e r ó w ,  l e ­

g i  t y  m a c y  i i p o d a t k u  wniósł do N am iestnictw a 
we Lwowie przez krakowską dyrckcyę policyi z kon­
cern stycznia b. r. Oddział kolarski Sokola w Kra­
kowie.

— A n g i e l s k i  T o u r i n g  C l u b  zamknął spra­
wozdanie z 1898 r. z stanem 54.532 członków. Do­
chody w7 tym roku wynosiły 20.000 iuntów szt. czyli
240/100 ?A. - , , , ,

, — W G r u d z i ą d z u  zawiązał się klub głucho­
niemych cyklistów. Do wydziału wchodzi 4 głucho­
niemych a 3 z polnymi zmyślam-'

— W z r o k  b i c y k 1 i s t  y narażony bywa na wiele 
niebezpieczeństw. Tutejsze Ko l o  podało w7 prze­
kładzie polskim bardzo rozumno w tej sprawie uwagi 
di Swidrkala z Rudnicy, z których wyjmujemy na­
stępujące szczegóły:

Pochylona postawa jeźdźca wpływa aa jego oko 
bardzo niekorzystnie. W postawie takiej chcąc pa­
trzeć wprost przed siebie,, musimy źrenicę (oko) 
zwracać ku górze; to wzniesienie źrenicy dokonuje 
się za pomocą pewnej grupy mięśni reniey (w; pierw­
szej linii mięśnia górnego prostego), które ustawi­
cznie utrzymywać muszą tę pozycję oka. Gdy wła­
śnie ta  grupa mięśni me wytrzymuje dłuższego na­
tężenia, rychło się przeto wytęży i wywołuje ból 
głowy. Doświadczenie to mógł zresztą zrobić każdy 
i niejeżdżący na kole na sobie, skoro jest ptzyzwy- 
czajonym czytać leżąc w łóżku. Mógł to tez nieje­
den zauważyć przy oglądaniu wystawy obrazów lub 
w ogóle przy oglądaniu przedmiotów, leżących nad 
poziomem oczu. T akie dłuższe zwracanie oczu u go­
rę działa nużąco na oczy i mózg i stanowi istotę 
t. zw. asthenopii muszkulów.

Nię powinno się tedy oczywiście jeździć — jak 
to wielu zwykło — w postawie naprzód pochylonej 
j ze spuszczoną nadół głową.

I t o z m a i t o ś e i *
Wiosna, znana klacz G-letnia pochodząca zc 

stada Ohorzelowskiego, startow ała ostatni iraz w P ar­
dubicach 16 października r. z. w biegu z plotami; przy 
trzecim plocie upadla tak fatalnie, że się na miejscu 
zabiła: joj karyera wyścigowa przedstawia się jak  na­
stępuje: Biegała, jako 51, 4, 5 i 6-letnia 59 razy; przy­
szła do mety 18 razy pierwsza, 7 razy druga, raz 
trzecia, wygrała ogólną sumę 24 350 koron.

P e o o a d i l e  4-letuia klacz po Espoir z Peeeavi 
kupił hr. P. Korytowski w Peszcie 21 m aja r. z. po 
biegu sprzedażnym na licytaeyi za 2.100 koron. Pr/y 
następnych jej 3 startach we Lwowie wróciła każdym 
razem, jako pierwsza do mety, przynosząc swemu wła­
ścicielowi 2.530 koron w ygranych; później szla jeszcze 
w dwocdi biegach sprzedażnych w Tatra-Lomuiiz i Bu­
dapeszcie, ale wróciła tylko, jako czw aita 1 piąta do 
mety.

M a c  R i n l e y ,  prezydent Stanów Zjednoczonych 
mini kiedyś, jako jokey jeździć. Niejaki John Bo se 
z Ohio, który teraz od lat czterdziestu w Topeka żyje, 
opowiadał, że znal prezydenta jeszcze jako chłopca i 
że na, jogo konin w Noungstown wygrał jeden bieg. 
John Boise trudnił się sprzedażą kom wyścigowych i 
miat właśnie takiego kandydata na ten bieg w Young- 
stown, więc proponował Mac Kiuleyowi, czy me zechce 
za nagrodą jednego dolara tego konia dosiąść : przy­
rzekł mu, żc w razie zwycięstwa otrzyma pięć dola­
rów. Młodemu Mac Kiuleyowi propozycja bardzo się 
spodobała, wpierw jednak prosił o pozwolenie, kturog.i 
ojciec nie odmówił. Przyszły prezydent wrócił jako 
pierwszy do mety a później, jak p. Boise opowiadał, 
brat udział jeszcze w kilku biegach, w których prze­
ważnie zwycięży!.

E eif Gott 5-lotuia klacz, po Galnor ’z H ene 
Kata, chowu p. P. Seazighmg z Przewożeń, startowała 
w roku zeszłym 11 razy; pierwsze 8 razy w Galicy i 
w kolorach m ajora H. Brzozowskiego ; każdym razem 
wróciła jako pierwsza do mety. Przeszedłszy potem 
w posiadanie porucznika hr. Thurn-Yallesina startowa 
la ostatnie 3 razy w W iedniu: pierwszy raz, 1 paź- . 
dziernika w biegu z przeszkodami, była drugą za fctil- 
lefieurs rotm. A. Tninkla, zostawiając za sobą na 10 i  
i więcej długości f> k o n i, drugi raz w Ilerbst-Armcc- 
dagdrennen przyszła drugą za Clarim rotm. A Pon- 
gracza, zostawiając za sobą 9 koni; między temi znaj­
dowały się 3 konie, które w roku zeszłym na galieyj 
skich torach biegały: Zapór, Kćrdes i Znicz. Znicz W  
gal V, kolorach aadpoa Jir- V , I

Trzeci raz startuje Hclf Gott 30 października też 
w biegu z przeszkodami, ale upadia tak, że ją z ario­
ny na wozie wywieść musiano. Przebywszy kuraaję  
w wiedeńskim zakładzie w eterynarskim  jest teraz 
w trainingu na Węgrzech w Alag; jest tam też „P 
goń1' stada Ostoja Ostaszzwskiego wydzierżawiona nad- 
porucznikowi baronowi Korb. Weidonheini. Niezawo- 
dnie spotkamy tego roku obie klacze na torach gnlioyj- 
skieh.

L ic h o ,  G-l. kl., po The Donnehorz od Dymy zc 
stada Ostoja-Ostuszewski jest najlepszym hnlbblutem, 
którego w roku zeszłym na arenach galicyjskich wi­
dziano. Dotychczas biegała w kolorach swego stada 24 
razy, wygrała 17 pierwszych i 5 drugie nagrody, prz,- 
ltosznc 17.375 koron wygranych.

S t a d o  C h o ra e iO W  zwija stajnię wyścigową, 
ale w stadninie zostały klacze „Doniczego" m atka 
„Panamy i K rety", „Odsiecz" m atka „Wiosny „Ju­
trzenka", Szlachcianka", „Telim ena" i inne mniej 
znane.

p .  W ł .  S c h i n d l e r  posiada teraz w swej stajni 
weścigowej 1, koni Ltóre sam, 4 w Mokrzyszowio 
resztę w iCónigsfchl na Morawie, trainuje; z klaeoy 
„Poliasz" ma aż 4 konie w trainingu, 9-1. kl. „Grot- 
cheir , 5-1- kl. „Margosze V  4-1- kl. „Kochankę" i 3-1. 
kl. „L en c ie" ; jest to rzadki wypadek, by z jednej 
matki tyle koni jednocześnie w trainingu )>yly.

T o l l ,  4-1. og. p. Ml. Schindlera startował zeszłe­
go roku też w austryackim  Derby (114.000 koron), 
był jednym z ostatnich przy mecie, na 1,4 biegających 
koni. Derby wygrał „Aruln" ogier br. K Jn igsw artera ; 
gdyby Toll byi zwyciężył, płaciłby totalizator 1.148 
koron za 10 koron.

S o c ie t e  d e s  S i e e p ł e - c n a a e s  d e  F r a n c e
przeznaczyła więcej niż dwa miliony fran tów  na tego­
roczne nagrody wyścigowo i premie hodowlane w An­
tonio Na nagrody wypada 1,933.000 fr., a na premio 
80.120 fr. Oprócz togo dostają Towarzystwa prowin­
cjonalne 024,300 fr. subwencyi.
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